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Kraków 6 maja. 

Tuszymy sobie, że nas nikt o. brak bez- 
ironności nie pomówi w sprawie parowca 
»Uagliari*. Jeżeliśmy się zdołali na bez- 
itronnem utrzymać stanowisku w wielu in- 
lych kwestyach, daleko więcćj nas obcho- 
laących, to niezawodnie pismo nasze nieod- 


it 


t 
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| Sapi swćj zasady traktując. o sporze, w któ- 
tym idzie 0 statek sardyński. Nie uprzedza- 
My się za polityką żadnego inocarstwa, ani 


tawet: nie mamy zarózumiałości rozstrzygać 


szenia Europy do zajęcia: się sprawami wło- 
skiemi i kto wie czyli nie utwierdził w upo- 
rze, hr. Cavoura. 

Jeżeli atoli wracamy; do tego przedmiotu, 
to nietyle: przez wzgląd na los parowca, jak 
raczćj, że wypadek ten cechuje nader dobi- 
tnie pólitykę zachodnią tak Anglii jak Fran- 
cyi. 

Lord Clarendon przyklasnął oświadczeniu 
lorda Malmesbury, że Anglia niezobowiąza- 
ła się bynajmnićj popierać: Piemontu w tćj 


Pzedstawiającą się w tym razie stronę pra- 
| "łą, ale to niepozbawia nas przekonania 0- 
Bartego na doświadczeniu, że każde państwo 
yłoby w razie danym tak postąpiło jak 
eapol, to jest byłoby zabrało parowiec i 
| godzić się na loikę państw, które, jak: to 
ledawno zauważał nasz korespondent wie- 
deński, uznając, że „Cagliari“ prawnie iza- 
brany został, przemawiają do rządu neapo- 
ltańskiego : „przeto go oddaj*;— i na loikę 
Yeh: państw, które zabranie parowca uwa- 
żając za niesłuszne, żądają od rządu sar- 
dyńskiego : „przeto się o niego niedopomi- 
We oika’ ta jakże dziwną wydawać się 
Mts; Neapolowi i Sardynii! 
Niedawno lord  Malmesbury. oświadczył 
parlamencie, że Anglia nie zobowiązała 


| ade pod sąd oddało. Również, trudno jest 


w 
tę bynajmnićj popierać Piemontu w tćj spra- 
W ale w przewidzenia że wojna między 
ulldynią a Neapolem wywołaćby. mogła 
europejską , zawezwała rząd 'turyński 
oddania tego sporu pod rozstrzygnienie 
tbeyeh mocarstw, przypominając, iż traktat 
bryski postanowił , aby wszelkie spory mię- | 
ły 'Turcyą i innem państwem były pierwćj 
bśrędnictwu europejskiemu poddane zanimby 
tzyszło do kroków nieprzyjacielskich, a te 


Stesowi paryskiemu przyjmując Turcyę w po- 
tei państw europejskich, postawić takie wa- 


tunki, przyjęcia, jakie za stósowne uznawał, 

jak dalece inne państwa niepodległe wy- 
MY się z wolności załatwienia własnych 
sporów same przez się, to, jeszcze stanowczo 
Wzęczonem nie zostało. Odpowiedź sardyń- 
ką ną notę lorda Malmesbury rozświeci nie- 
0 tę wątpliwość. Byłoby to na korzyść 
fystematu solidarności. Ale z drugićj strony 
Minister angielski oświadczając, że nieprzy- 
lazne kroki między Sardynią a Piemontem 
Wywołaćby mogły wojnę europejską, podał 
tejako gabinetowi turyńskiemu sposób zmu= 


CURSE IYFERACKO-ARTYSTYCZNA. 
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Polowanie na dzika p. Franciszka Kostrzew- 


td 


chownego efektu niż rzeczywistego 


pia natury; za to parę figur stojących 
wą zkterystycznie i prawdziwie rzuconyć 
tyz, w otyły 


> 


zmienił y Koloryt 
"p. coraz więcdj 
slig dok leśny, i 


P. Szermentowskiego Z 


p. Kostrzewskiego 


Postanowienie miało się rozciągać i do in- 
lych państw europejskich. Łatwo było kon- 
się podnosił. 
| 
artyście jedno z 


W pierwsz 
au, Przopyszny tworzą efekt; 
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sprawie. Torysów, whigów, członków no- 
wego i dawnego gabinetu połączył natych- 
miast głos egoizmu. Maszyniści wypuszcze- 
ni, mniejsza © parowiec i osadę, "mniejsza 0 
Piemont i Neapol. Interes Anglii zaspókojo- 
ny, ezęgoż więcéj potrzeba? W. polityce 
egoizmu znikają stronnictwa, na tem. polu 
zgoda bez opozycji. 

Do tćj polityki przystąpiła zupełnie jak 
donoszą Francya. Znikły od razu wszelkie 
nieporozumienia, które zaąchwiały przymie- 
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Przyjmują się do umiieszczeniń w Tnseratach, 


Lisy rekl-maćyjne 
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Poznań 4 maja. 

1. Dopełniam nasamprzód doniesienie ‚o pożarze 
w Poznaniu w ten sposób, że cztery małe. domki 
zupełnie. a dwie‘ kamienice częścią wypaliły się, 
częścią uszkodzone zostały w murach. Ogień trwał 
aż do wczoraj rano. 

Dziennik urzędowy król. Regencyt w Poznaniu u- 
mieścił w N. 17 z 27go kwietnia wyszczególnienie 
żapomóg, które Król Jegomość z funduszów krajo- 
wych obrócić dozwolił na szkółki ,w Poznańskiem 
w roku 1857. „Summa wynosi 26,781 tal: 20. sr. 
Z nićj przypada dla seminaryów nauczycielskich 
3250 tal., na a Se e szkółek zwanych rektor- 
skiemi w miasteczkach 7506 tal., na wsparcie gmin 
przy stawianiu domów szkolnych 5775 tal., na 
epsze wyposażenie elementarnych szkół (tak miej- 
skich jak wiejskich) 10,000 tal., Wykaz ten nie 
jest dość szczegółowo ogłoszony; aby się.nad nim 
bliżćj zastanowić można było, gle wypada napom- 
knąć, że Posener Zeitung wzięła ź tego pochop 
aby oznajmić, „że według zdania niektórych (?), 
„może szkółek elementarnych dziś zanadto. mamy, 
„bacząc na to, jakim one są ciężarem dla nie licznej 
„klasy gospodarzy chłopskich, 'a cóż dopiero dla 
„biednych wyrobników i komorników; że stan tych 


rzem, Krancya z Anglią zgodnie postępują, 
skoro tylko idzie 0 to aby niepopierać Pie- 
montu ani Neapolu. Znowu więc Francya 
z Anplig mają jedne widoki, jedną polity- 
kę. Jeszcze jeden taki wypadek, jak spra- 
wa o „Cagliari* a znów przymierze będzie 
silne jak za dawnych, albo raczćj za nie- | 
dawnych czasów. ' 

Na widok tego jakże dziwną wydawać Się 
musi owa misya, jaką niektóre dzienniki przy- 
pisują Krancyi, Owa Francya, do którćj na- 
leżeć mają wyłącznie wszystkie sprawy snm 
ropejskie, gdzie chodzi: o wolność, sprawie- 
dliwość i narodowość, słowem która ma mieć 
monopol „słuszności*, podaje natychmiast 
rękę Anglii, kiedy tylko chodzi o to aby nie- 
popierać tćj strony, która «ana słusznie — nie 
wchodząc czy Neapol, czy Sardynia. Ale 
jakże popierać, kiedy. przeciwko Neapołowi 
jest opinia publiczna, a przeciwko Sardynii 
polityczne względy? Prawda, lecz i to pra- 
wda, że wtedy misya niesłychanie maleje i 
schodzi do bardzo zwyczajnej polityki, ogra- 
niczającćj swe działanie do stolików dyplo- 
macyi. Wprawdzie te same dzienniki, któ- 
re ową misyę Francyi otrębują, dodają, że 
 Francya nie może znieść większego rozmia- 
ru wolności nad ten jaki dziś sma posia- 
da. Sądząc z miary téj wölności, trudno 
wnosić o wielkości ówej cywilizacyi, którą 
Francya w spełnieniu swej misyi, ma uda- 
| rować Europę. 


0, obraz większych rozmiarów , przedstawia 
y Chwilę, kiedy około dzika powalonego strzałem 
kniei, zbierają się tryumfujący myśliwcy. Gę- 
Wa lasu otaczającego otwarte miejsce ma wiele 
zy lowniczości w grupowaniu drzew i kraków ró- 
więzodnych, jednakowoż więcćj tu zręczności i po- 
wystudio- 

rzy dziku 
jak zno- 
amator myślistwa wybiegający z gę- 
> zakrawa na karykaturę, co psuje wrażenie 
znacznie się łe 
na lepsze; życzyć należy żeby i w pomy- | trze świątyni 


karczma z pod góry Świętokrzy- tyku, głęboka pers ektywa > 

arszawy, dają te- | gac r ; 

pierwszych miejsc na wysta- |temu widokowi 

kilka sosen oświetlonych słoń- | wcale znośn z taler 
można mu oddać malowideł architektonicznych, Pozoia mú tylko 

osé, że pierwszy umiał upoetyzować u nas | pracówać i kształcić się wielostronnie 


NN, 
I 


to niepoetyczne drzewo. — Karczma śród sosien 
z widokiem na klasztór Świętokrzyski jest szkicem 
tylko, ale tyle w nim uroku, tyle z resztą pewno- 
ści w każdym pędzla dotknięciu, że móżna y zań 
| oddać niejeden zmudnie wypracowany pejzaż. Po- 
winniśmy sobie obiecywać, że p. Szermentowski 
niezaniedba na przyszłość zrobić jąki pejzaż umy- 
ślnie na wystawę krakowską , ale „pejzaż skończo- 
nej doskonzłości — tyle się bOWiem podoba, iż 
tój sympatyj niegodziłoby się lekceważyć, 

P. „Gry, ski Krakowiamin, prawie nieznany 
jeszcze na naszych wystawach, dał się poznać 
obrazem Wnętrza kościoła Maryackiego w Kra- 
wie i kaplicą N: P. Częstochows iej W tymże ko- 
ściele. — Kto zna kościół Maryacki 1 uważał te 
szpecące go ołtarze, te na sznurach Wiszące świeczni- 
ki, te po rzylepiane niesmaczne Ozdoby, a miano- 
wicie obfitość złocenia, — ten mógł sobie pomy- 
śleć jak niewdzięczną pracę podjąłby malarz chcą- 
cy z skrupułatną wiernością oddać to wszystko. 
Gryglewski tak szczęśliwie wybrnął 
zadania, że patrząc na Jego Wnę- 
aryackićj , lubo widzi Się natłok 
rupieci, jednak wspaniały urok go- 
a światła w smu- 


Tymczasem p. 
z tego niemiłe 


niepotrzebnych 
promieni wpadających przez okno, nadają 
harmonijną całość, i czynią go 
, Małarz pokązał, że ma talent do 


é a mianowi- 


„szkółek nie raz cierpiał na tem, aż dopiero w o- 
„statnich latach pociągnęło minis m pewną ka- 
„tegoryę dziedziców do łóżenia na też. szkółki. * 
Mogą nareszcie niyśleć partyzanci Posener Zeitung, 
że to czyń heroiczno-filantropijny, owo pociągnię- 
oe AT składek .szkolnych. a 

Nòwo’ narodzony instytut kredytowy jest dziś 
bardzićj jeszcze nis wBEŻKÓG un 4: Godafepik. Ale 
szczególniejsza rzęcz, że, mimo tof, papiery jego 
nie mają kursu. Albowiem. nie gą wćałe notowane 
na bursach, a jeżeli czytamy o nich w sprawo- 
zdaniach umieszczanych ze sesyl tak zwanego., Po- 
znańskiego Stowarzyszenia kupięćkiego*, to zawsze 
Agii p a ainai ma jaaa iD KAZ! 
się chcą pozbyć, ale kupujących nie ma. , 

Gazety pruskie umieściły w tych dniach mały 
wyjątek z Czasu i to właśnie z korespondencyi 
kijowskićj, gdzie stało o rozdraźnieniu chłopów 

rzez diaków i księży greckich, jako też o nieu- 
kogtótó wagi w guberniach mińskićj i grodzińskiej. 
Ciekawość, czy będą wzmiankować cośkolwiek z in- 
nych korespondencyj, jak np. z wileńskićj z 20go 
kwietnia, umieszczonćj w N. 99 Czasu? 

Jak słychać, rozpocząć się mają wstępne roboty 
około kolei poznańsko - gnieźnieńsko - bydgoskiej. 
Domy, które pożar sobotni w Poznaniu zniszczył 
w części, miały podobno znajdować się w ke ei 
przez który. poprowadzony będzie wielki wiadukt, 
łączący brzegi Warty. Co się. tyczy projektu kolei 
żelaznćj z pod Leszna ku Piotrkówu, rzecz — ile 
wiemy — zaledwie dotąd w pierwszem stanąć mo- 
gła stadium, 

Mieliśmy wczoraj posiedzenie w Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk, w wydziale historycznym. Czy- 
tany był program rozprawy ogłoszonćj na kon- 
kurs: „O rozwinięciu stosunków włościańskich 
w dawnej Polsce“. Przedmiot ten ważny i zajmu- 
jący dał powód do objawienia różnicy zdań w zá- 
patrywaniu się na rozwinięcie onych stosunków. 


cie w rysunku, którego niedostatki przebijają tu 
owdzie. a 

P. Artur Grotger z Galicyi, bawiący na nauce 
w Wiedniu, zrobił znaczny postęp w tegorocznym 
obrazie olejnym: Pobudka. Pod cieniem wspania- 
łych drzew widać obozujący oddział jazdy staro- 
polskićj — z pierwszym promieniem wschodzącego 
słońca, trębacz na koniu daje sygnał pobudki. Je- 
dni ze snu się zrywają, drudzy śpią jeszcze, inni 
już przypasują zbroję, aby na koń wsiadać.. Nie- 
które grupy bardzo trafnie oddane, w innych mnićj 
był szczęśliwym młody artysta; szcżególnićj ten ry- 
cerz kontuszowy na pierwszym planie, któremu 
pąchołek przypina zbroję nienajlepićj postawiony 
na nogach. Również w ogólnćj kompozycy? myśl 
główna przez to nie jest wyrażona Jasno 1 zrożu- 
miale, iż trębacz, będący tu osobą pierwszego 
rzędu, główną sprężyną ruchu, odsunięty w głąb, 
niezwraca na siebie uwagi. F ark robiąc trę- 
bacza na pierwszym planie, byłby nie tylko nadał 


ialszą dla widza. , , 
lowie niż ti dawniejszych pracach Grottgera, je- 
dnakowoż niema w nich jeszcze dość powietrza, 
a ten odblask wschodzącego słońca rzucony na 10 
wierzchołki, wygląda raczćj na żółte plamy, niż 
żywy promień. iegły w akwarelli młody. artystą 
dał jeszcze w czterech oddziałach: Szkołę szla- 
chcica. Na jednym widzimy chłopczynę Wyrok; 
cego z łuku, na drugim już sporego wyrós 


: i s scenie, ale zarazem zrobił ją 
koniec At A Drzewa lubo lepićj są Ada 
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a Numer pojódynczy dzie 


nniką kosztuje 6 kr. 


Od wczoraj silny nader wieje wiatr z nieustają- 
cym deszczem. 


„Berlin 4 maja. 

t. Załatwienie sprawy holsztyńsko-lauenburskiej 
odwleczone znów ad calendas graecas. Nad spra- 
wozdaniem wydziału, które odczytane było w osta- 
tniem posiedzeniu Bundestagu, głosowanie nastąpi 
dopiero za trzy tygodnie, to jest 20go bm. Sprawo- 
zdanie to trzyma: się ściśle zasąd dawniejszój u- 
chwały Bundestagu z dnia 11 lutego, czyli innemi 
słowy, oddala propozycye ostatnićj odpowiedzi duń- 
skiej, które nie były. w. stanie zaspokoić żąda 
Związku niemieckiego, przedstawiając rzeczywiście 
tylko -projekt do no AE układów: zamiast mate- 
ryalnych koncesyj, o które‘ głównie chodzi. Tych 
się i teraźniejsze sprawozdanie dómaga, wzywają” 
rząd duński, aby się w Ciągu sześciu tygodni ©- 
świadczył, jakim sposobem zamierza w zgodzie 


z rżeczoną uchwala: Bundestagu załatwić sprawę 


Księstw. Formalnie więc. Bundestag nie ustępuje 
z zajętego. przez się stanowiska, ale czyniąc po- 
wtórnie też same: żądania i wyzhaczając na. nowo 
rządowi duńskięmu sześcio-tygodniowy termin do 
namysłu i do dania odpowiedzi, Bundestag powol- 
nością tą wchodzi poniekąd w projekta Danii, Za- 
dość czyni skrytemu jéj życzeniu przeciągania spra- 
wy, jak można najdłażćj, a,w każdym. razie bynaj- 
mnićj jéj tym brakiem .wszelkiej „stanowczości nie na- 
gli i nie zmusza do innego jak dotąd postępówania. 
Bundestag i rząd duński walczą z sobą znanym z cza- 
su ostatnich zaburzeń systemem „biernego opórt.* 
Dania jest tu w wyraźnćj korzyści, bo przedmiot 
sporu znajduje się w jéj ręku. Rzeczy byłyby nic- 
zawodnie poszły inaczćj, gdyby Prusy i Austrya 
były je. dalej ponada Ni byłoby się bowiem 
z godnością ich zgadzało, dózwolić, aby sobie Da- 
nia z,poważnćj sprawy żart stroiła. , Zbiorowe ciało 


' Bundestagu więcćj znieść może. Chociaż Austrya 


i Prasy, są jego najważniejszymi członkami, za- 
mg do czynienia. Wina abosi feg MiG Epa 
wprost ną Austryę i Prusy, Sprawa Księstw nic 
postąpi wiele dalój i po upływie sześcio-tygodnio- 
wego terminu, zostawionego Danii. Przypuśćmy, 
że Dańia zastosuje się do woli Bundestagu i przed- 
łoży mu w deklaracyi swojćj nowy projekt do zgo- 
dy, obejmujący istotne materyalne. koncesye. Kon- 
cesye te będą niezawodnie w duchu dążności i in- 
teresie polityki duńskićj ułożóne. To być inaczćj 
nie może, jeżeli w ogóle ma być mowa o jakićjs 
terytoryalnćj, politycznćj i konstytucyjńćj jedności 
monarchii duńskićj, wracając ciągle do.protokółu lon- 
dyńskiego, aby nową reorganizacyę swoją AAA 
wiedliwić. Bundestag twierdzi, że protokół lon- 
dyński nie ma z konstytucyjną reorganizacyą kraju 
nic do czynienia i ma w tem słuszność. Jakżeż bę- 
dzie mógł przystać na nowy projekt ugody, który 
mu Dania wezwana jest przedłożyć? Nie jestże to 
łudzić się damochcąc i z wiedzą, że układy te 
Bundestagu z Danią do niczego nie doprowadzą? 
Nie doprowadzą do niczego już i z tćj jednćj przy- 
czyny, że najpewniejszy środek, aby postawić rzecz 


na swojem, to jest egzekucya uchwały Bundesta- 


gu, zdaje się nie wchodzić w program jego poli- 
tyki, przynajmnićj na tak długo, dopóki trwać bę- 
który coś przeskrobał i jest karconym od. ojca — 
na trzecim rycerza, który jadąc na koniu. przy, 
boku ojcowskim odbiera od niego stósowne napo- 
mnienia — a na czwartym odbierającego na klęcz- 
kach ostatnie błogosławieństwo ojca umierającego 
na polu bitwy. Pod względem rysunku, kolorytu, 
byłoby niejedno do zarzucenia, ale.żywość wyo- 
braźni, dramatyczność figur, charakter ich, prze- 
prowadzone są wcale dobrze, i świadczą, że p. 
Grottger ma talent do kompozycyi historycznćj; 
idzie tylko o to, aby go nauką i zgłębieniem sztu- 
ki nieustannie wzbogacał, i niezbyt zawierzał swo- 
Jej łatwości, bo ta najczęścićj zdradza, jeżeli jéj 
w pomóc Ek ARE ścisłe i gruntowne środki. 

„Franciszka Tepy, Lwowianina bawiącego, o- 
bećnie w Paryżu, podziwialiśmy prześliczny wa- 
chlarz gwaszowy. Przedmiot ten elegancyi dam- 
skiéj, nabrał pod jego pędzlem pradane) arty- 
stycznćój wartości. w ech owalach połączonych. 
ze sobą arabeskami z krzewów ,. kwiatów i figur, 
umieścił trzy śceny ; Staropolski polonez— Najazd 
Tatarów — i Wieniec dożynkowy. Oprócz tego 
podziwialiśmy pięć jego akwareli ze wschodu 
przedstawiających grupy Arabów, lub też pa 
dyncze wizerunki tych synów puszczy. — Akwa- 
relle jego potęgą kolorytu niezaprzeczone trzy- 
mają pierwszeństwo. 

wa małe olejne obrazki: Pauper krakowski 
i Góral w chacie, malowane przez p. Aleksandra 
Kotsisą ućznia szkoły. malarstwa, w Krakowie, są 
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ufności. Dawna Polska miała własności włościrń- 
skie: miała sołtystwa, miała młyny, miała wole, 
miała wsie miejskie, niegdyś bardzo liczne, w któ- 
rych włościanin swój grunt mógł sprzedawać. 

łasności włościańskie upadły w skutek wojen, 
nędzy i przemocy, trzeba więc mieć nadzieję, że 
przy opiece praw nowożytnych nie upadną. Czło- 
wiek ma ogromną dążność do własności ziemi. 
Zwolennicy angielszczyzny utrzymują, że nasz 
włościanin nie utrzyma ii M iaso d Jëdnakże 
w-Poznańskićm utrzymuje się przy nićj lepiéj niż 
szlachta. W Inowrocławskićm niema szlachty a są 
dzielni zasobni włościanie. ć 

Trzeba przyjąć za pewnik, pewnik niemylny, 
że Polak jest lepszy do pracy niż cudzoziemiec. 
Tę prawdę otrębują w Królestwie fabrykanci an- 
gielscy i otrębuje ją od lat 20 pan Kortman, 
bezstronny Saksończyk, doświadczony dzierżawca 
w Inowrocławskićm. Prawdy są trudne do uzna- 
nią w krajach jednoplemiennych. Jakże to długo 
uważano naszych włościan za niezdolnych do bro- 
ni, a jednak z pułkami to włościańskiemi. zbudo- 
wał Bolesław Chrobry Polskę, z pułkami wło- 
ściańskiemi ocalił ją Czarnecki itd, itd. Zła opinia 
o pracowitości naszego włościanina zaczęła się po 
upadku, po upośledzeniu włościan. Za lepszych 
jego czasów nieodmawiano mu bystrości pojęcia 
(acuta sagacitas). Patrząc na to co się działo, ka- 
sztelan Garczyński zawołał za Sasów: „Niech cie- 
kawość czyja zlustruje wsie dysydenckie, manistow- 
skie a poniekąd i kwakrowskie i w. przywilejach 
ich zobaczy, że w każdćj ich wsi więcćj kmieć od 
jednego śladu swojemu dziedzicowi nie płaci czyn- 
szu, tylko talarów 10 albo 12, e contrario, gdy 
kmieć polski, chłop, katolik na równym śladzie 
zasiądzie, musi codzień panu trojgiem zaciąg obra- 
biaćl Niech tedy każdy roztropnie zważy, jeżeli 
to nie jest w Samćj rzeczy eluzya z Pana Boga 
prosić go po kościołach, przed świętemi ołtarzami, 
o egzaltacyą kościoła ś. katolickiego, o. poniżenie 
herezyi, a jakże to być może, kiedy herezyi 
w swoich dobrach przy wolności żyć pozwalamy 
a swoich katolików*... itd. 

Reforma włościańska w Królestwie, powtarzam, 
zależy od ufności, że nie powiem od zgody. Trze- 
ba odrobić winy przodków ze światłem i odwagą. 
Ci co piszą za włościanami nie buntują włościan, 
bo włościanie czytać nie umieją i każdy w Kró- 
lestwie dałby im dobrą radę. (Ci co. piszą za 
włościanami , piszą dla szlachty i dla dobra 
szlachty. Szlachta winna wziąść. dzieło na se- 
ryo jako dzieło nieuniknione wieku, jako powin- 
ność, jako rzecz która na jéj, dobro: się obróci. 


+. dzie obecna naprężona i niepewna sytuacya sto- 

" sunków europejskich. 

W tym stanie rzeczy łatwo 
że, że zagranica wmięsza się do tego czysto nie- 
miecko-duńskiego sporu. Wskazywano już na tę 
możebność w parlamencie angielskim. Donoszono 
temi dniami z innych stron, że Anglia, Francya i 
Rosya wezwały Bundestag, aby starał się usilnie 
spór z Danią w dobry sposób załatwić. Wiadomo- 
ści táj nie wierzą tu, albo stanowczo jćj przeczą. 
Jaki tóż sens miałoby podobne wezwanie, gdy 
sprawa nie od samego Bundestagu lecz i od do- 
bréj woli Danii zależy, a Dania chciałaby ją wła- 
śnie tak poprowadzić, aby wmięszanie się do niej 
mocarstw zagranicznych, stało się koniecznością. 

Od dwóch dni pada tu bez przerwy deszcz. 


Paryż 1 maja. 

Czytamy z zajęciem w Czasie korespondencye 
z Królestwa w wykładające coraz jaśmćj 
sprawę włościańską. Materyały do téj sprawy mno- 
żą się a raczćj odgrzebują, bo już wiele o tem pi- 
sano, chociaż nikt tego czytać nie lubił. Jedna ko- 
respondencya słusznie dotknęła szkodliwości sto- 
sowania do Królestwa, angielskiego systemu dzier- 
żawnictwa, który prowadziłby z czasem do wyni- 
szczenia z ludności krajowćj reszty naszych wio- 
sek. Augustowskie, Płockie i Mazowieckie, gdzie 
przemogło tak zwane wielkie Ro: to jest 
gdzie wymieciono wioski, podjęto się uprawić zie- 
mię samymi parobkami, jak niegdyś nasze oby- 
watclstwo podjęło się za króla Ludwika obrony 
kraju własnemi siłami, i tak jedno jak drugie pod- 
jęcie się pokazało się prostem zuchwalstwem. Au- 
gustowskie, Płockie i Mazowieckie musiało przy- 
wołać w pomoc kolonistów obcych, jak niegdyś 
nasze obywatelstwo musiało przywołać na obronę 
kraju pułki cudzoziemskie. rólestwie jest już 
40,000 obcych kolonisów, z osobnemi, niezależne- 
mi a protestanckieni szkołami..... Co się dzieje, a 
raczćj coby się działo, gdyby inaczćj rzeczy nie 

oszły, przypomina mi Sabinę Agę posła turec- 

iego, który przyszedłszy r. 1634 do Polski z wy- 
powiedzeniem wojny i patrząc na marnowanie na- 
szego włościaństwa, zawołał: „Nie trzeba tu wi- 
dzę nieprzyjaciela, Polska sama się zrujnuje,* Kto 
zna Anglię i Królestwo, nie może pokładać u- 
fności w zwolennikach szkoły angielskićj. Dzierżawni- 
ctwo angielskie jest tylko pozorem; wolność kon- 
traktów niestety jest jeszcze niepodobną. Jeden ze 
stronników szkoły angielskićj, który dziś przema- 
wia za wolnością kontraktów, zaprowadził u sie- 
bie temu lat kilkanaście, mimo zakazu prawa, kon- 
traktowe sądy patrymonialne nad włościanami i | Szlachta straci zrazu, ale w reformach tracić musi 
kazał swym leśnym kątnikom brać rocznie tyle |ten co coś ma. Późnićj i szlachta i włościanie zy- 
lub tyle gorzałki..... Brak obywatelstwa dobrego, | skają. Jeżeli uczuje urazę do włościaństwa, jeżeli 
to jest polskiego zrozumienia kwestyi, brak prze- | oddzieli się od niego, reforma się nie uda i na 
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uruw 
szwie doświadczenia“, a naszym włościanom brak |ski i niełatwo ją opuszcza, ale niema przemyśl- 
ności i ma nałogi wspólne nam wszystkim. Trzeba 


dobrćj rady. Ile to włościan dało się w Królestwie 
więc włościanina kierować, dawać mu dobrą radę, 


wydalić z wiosek po ukazie z roku 1856, w chwili 
kiedy nie powinni byli z nich wychodzić! Nie idzie | oddalać go od nałogów a nawet wspomagać. Gdy- 
by tak postąpiono w Poznańskiem niktby tam mo- 


o naruszenie własności, idzie o ocalenie naszćj 

ziemi. Latifundia Romam perdidere. Burłak nie |że nie upadł. W Poznańskiem, tam gdzie dziedzie 
przychodzi do Królestwa (osada rosyjska pod Mo- | trudni się szkółkami i dobrem włościan, włościa- 
dlinem nie wzrasta), ale Prusak do nićj przycho- nie się utrzymują i wzmagają, a gdzie to się nie 
dzi, z talarami wkupnemi w ręku i zapuszcza w nićj robi, i dziedzice i włościanie upadają. W krajach 
korzenie. Jak się coś zrobi dla dzisiejszych wło- | rolniczych mieszkańcy związani są ścisłym węzłem. 
ścian osiadłych, przyjdzie czas na system angiel- 


zai do tego mo- 


nych w sensie zachodnim. 

Byłem za oczynszowaniem wieczystóm jako kon- 
serwatorskićm, może łatwiejszćm i pewniejszćm, 
ale dziś Królestwo niema wyboru, be rząd rosyj- 
ski oświadczył się za systemem własności. Nie. 
pozostaje więc tylko podjąć system jako swój, 
podjąć go z odwagą i wlać w siebie dobrą otu- 


w ostatnich ciężkich latach rozpożyczył swym wło- 
ścianom około 40,000 talarów. 

Uwłaszczenie włościan, nie zrujnuje i nie obali 
szlachty, . owszem ją wzbogaci i utwierdzi. Francya 
zrobiła kilka rewolucyj, podzieliła ziemię, a obe- 


chę. Ci co stoją wyżćj, powinni przestać bałamu- |enie szlachta jéj jest jeszcze bogatszą niż była. 


cenia obywatelstwa RSW i dać dobry | 
przykład. Jeżeli skup własności włościańskićj mo- 
że mieć niedogodności, to ma je także wieczyste 
oczynszowanie. Niedogodności się równoważą. Re- 
forma włościańska w Królestwie zależy wiele od | 
z 
róbkami, dającemi rękojmię, że pz dalszej nau- 
ce i pilności, zawód malarski, niebędzie dlań chy- 
bionym zawodem. Znać tu pewne delikatne uczu- 
cie i w układzie I wyrazie figur, które zyskuje dlań 
sympatyę , pomimo lękliwćj niepewności pierwszych 
oków. 

Panna Rivoli artystka z opery warszawskiej w roli 
Halki, i drugi portret Lajt dziewicy z natury 
robiony pastelami przez T. Maleszewskiego z War- 
szawy, mogą się podobać, ale tylko pewnćj części 
widzów ; śliczna bowiem jest płeć tyc pań, sliczne 
rumieńce, ale głębiej pojętéj sztuki, ani ścisłego 
rysunku, niewidać do tyla, żeby aż znawców zą- 
spakająć mogły. Szkoda że pastelista utalentowa- 
ny, niezadaje sobie przy studiowaniu Z, natury, 
czyli raczej kopiując z natury, nie stara SIĘ rozu- 
mieć jéj, e ją zbywa powierzchownie. 1. BI 

P. Antoni Zjęmięcki z Warszawy wystawił kil- 
ka obrazów olejnych i ustęp z Kwestarza Ignace- 

o Chodź owietrze , gd, wojna i ogień we 
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Szlachta Królestwa nie straci ni na majątku ni 


mucą głów obywatelskich angielszczyzną i dadzą 
kład w reformie na którćj wszyscy zyskamy, 


rz 
Re orma potrzebuje tylko kilku lat pracowitości, 


ką elegancyę umie zachować, a nawet niekiedy 
bardzo szczęśliwie chwyta delikatne odcienia uro- 
czego wdzięku. 

. Konrad Kogen krakowianin zrobił olejny o- 
braz przedstawiający dwóch żydów, starca i chło- 
paka, idących śród śnieżnćj nocy za zarobkiem — 
w wyrazie twarzy malująca się trwoga samotności, 
nocy i zimna dość dobrze ujęta, lecz śnieg pod ich 
nogami, podobny raczćj do wzburzonego morza, 
niż śniegu. 

Panna Zofia Szymanowska z Warszawy, siostra 
źony nieśmiertelnego Adama, którćj prace niezna- 
ne były dotąd na naszćj wystawie, nadesłała dwa 
kobiece portrety; jeden Maryi Goreckiej córki A- 
dama Mickiewicza, poślubionćj niedawno znąko- 
mitemu malarzowi a synowi znanego bajkopisarza 
Ant. Goreckiego, a drugi młodej osoby. Oba te 
Ani są MARRA od napala wielkości i KAI 

Ją figury do kolan. ierwszym ary! 
a we Goreckićj) artystka przyjęła styl Eattcty mala- 
wsi polskiej, Poczta rosyjska, Polowanie na wilki rzów z epoki cesarstwa, lecz zimna ta maniera 
it. d. Malarz ten umie wybierać zajmujące sceny | przypominająca szkołę, mnićj się dziś podoba — 
do swoich kompozycyj; znać w nim wyksz'ałcone- | wolelibyśmy widzieć tę postać w zwyczajnym stroju 
go naukowo 1 my $ LORS człowieka, który możeby 
słowem lub piórem łepiej potrafił się tłómaczyć niż 
pędzlem.... = 

Pan Burda ze Szląska, przebywaj 
w Krakowie, dał. kilkanaście wą ołdw 


pod pędzlem artysty. 

„A tych powod 1 drugi portret: młodćj kobiety 
siedzącej, 0 wiele lepszy jest od. poprzedzającego; 
melancholiczny wyraz twarzy, ma dużo uroku, i 


obecnie 
kowych 


Zapomogi znane są nietylko w Polsce lecz wej 
ski. Nie zabraknie u nas wielkich własności, uważa- | Francyi. U.pana Arnolda Skórzewskiego w Po- 
znańskiem żaden. włościanin nie upa ł, ale bo też | 
ten obywatel pełni swą powinność, i jak słyszę, 
| ważniejsze z nich wykazują większe nierównie korzyści z uwła- 
| szczenia włościan nietylko dla rzeczy publicznćj i kraju, nie- 


f 
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czujności i oszczędności, kilku lat wstrzymania się 
od trwonienia zasobów na podróże, na bale i na 
krenoliny. Nie dość być życzliwym dla obcych i 
żydów, trzeba być jeszcze życzliwym dla swoich. 
Sejm 4-letni wprowadził żydów do mias: i zbo- 
gacił ich, a dla mieszczan krajowych i włościan 
nie wiele zrobił. Dawnićj mówiono „Polonia Pa- 
radisus Judeorum, infernum rusticorum*. Bodaj 
przyszedł czas w którym Królestwo mogłoby po- 
wiedzieć: „Polonia Paradisum Judeorum et ru- 
stieorum*. *) 


<a Londyn 1 maja. 
L. Dnia wczorajszego odbyłem krótką wycieczkę 
do Woolwich, gdzie jest znany arsenał, obszerne 
koszary artyleryi, budowle znacznćj liczby stat- 
ków wojennych, i gdzie przy ważnych okoliczno- 
ściach . odbywają się: wielkie ' przeglądy wojska. 
Płynęliśmy na jednym ze statków parowych, które 
regularnie co pół godziny na Tamizie tam od- 
chodzą, napotykając po drodże różnego kształtu 
i wielkości okręty, mijając niezliczone mnóstwo in- 
nych + stojących na kotwicach* po'sobu: brzegach. 
Po lewym. brzegu rzeki szczególnie uderzały nas 
lasy masztów okrętowych wznoszących się z do- 
ków marynarki kupieckićj, a najgęścićj w dali 
z obszernych doków Indyj zachodnich i wscho- 
dnich (West and East India docks) « dających dla 
cudzoziemców najlepsze wyobrażenie o rozległości 
handlu i żeglugi angielskićj. Na widok Lewiatana, 
górującego nad wszystkie okręty na-rzece, po- 
dróżni powstali z miejs: jakby z uszanowania dla 
niego. Parowiec nasz tuż przepływał obok, tak, 
że mogliśmy oczyma zmierzyć całą jego wysokość 
i długość. Zmaleliśmy na liliputów obok tego ol- 
brzymiego . ogromu. „Wewnątrz. ile uważać mo- 
gliśmy, pełno było w nim czynności i ruchu, u- 
rządzano go bowiem, aby był do żeglugi spo- 
sobny; nie rychlćj jednak te przygotowania się u- 
kończą, aż chyba we wrześniu, a mają być nader 
kosztowne ; przepyszne. Nawet w urządzeniach ze- 


a a 
i wszelkich innych a obszerniejszych co do 10% 
miarów niż zwyczajne budynki. 

Na placu parady w Woolwich zastaliśmy zwy” 
czajną mustrę wojska, po większćj części artyk 
ryi. Stał tam także pułk milicyi hrabstwa Kent, 
który też odbywał swe ćwiczenia. Nazajutrz m 
odbyć się wielki przegląd wojska przed jenerałem 


iż książę Małachowy miał być na rewii, 
było tylko próżną pogłoską, jakich wie 
krąży; dowiedzieliśmy się bowiem od znajomyć 
nam oficerów, iż wojsko nie otrzymało żadnego 
na takową paradę rozkazu. Przeszłego tygodnie 
700 nowo ulanych dział bronzowych wielkiego 
kalibru przybyło do arsenału. Arsenał artyler” 
z całćj Anglii tu największy; znajduje się także 
ciekawy skład modeli artyleryjskich i różnych W)” 
nalazków tćj broni, pokazywany tylko za szcz” 
gólńóm pozwoleniem rządu zagranicznym o50b0™ 
Widziałem go przed kilkoma laty, jakoteż róż" 
ciekawości całego zakładu. Opis ich byłby: tu 7% 
długi: 

Marszałek Pelissier nie był jeszcze na żądny” 
przeglądzie wojskowym, czego. atoli po nim 002% 
kują. Od czasu danego mu obiadu w klubie woj 
skowym i po prezentacyi na pokojach” królowó 
nie o nim więcćj niesłychać. 

W parlamencie po usunięciu na. bok znanych 
nam bilów indyjskich, Palmerstona i D'Israeleg" 
wczoraj rozpoczęła się dyskusya 6 rezolucyńć 
zaproponowanych przez lorda J. Russell. Po kil 
mowach za i przeciw nim, pierwszy ich artyk 
mający na celu poddanie zarządu Indyj pod wi” 
dzę korony, przyjęty został nawet bez wotowani” 
Według niego więc Indye zostają nadal króleW; 
skiemi, a władza Kompanii wschodnio-indyjskił 
dobiega swego kresu. Następne artykuły rezolw” 
eyi będą kolejno w tenże sposób tojest z zastós0” 
waniem ich do królewskićj władzy  poszczegól!! 


wnętrznych, pozostaje wiele do zdziałania. Trzy | rozbierane. Widać w tém tryumf lorda J. Russell” 


tylko dotąd wznoszą się nad pomostem kominy, 
a ma ich Lyć więcćj, a oprócz tego niema jesz- 
cze ani jednego na nim masztu. Na brzegach pod 
Woolwich można było widzieć budujące się nowe 
okręty wojenne, pod nakryciami czyli w szopach 
szczególniejszćj budowy, a wznoszonych tak dla 
ochronienia budowniczego materyału od wpływu 
powietrza, jakoteż dla wygody robotników. Da- 
wniejsze z tych szop jak zwyczajnie, pokryte były 
dachami z miedzi, co było rzeczą kosztowną, i 
budowa ich wiele pracy i cząsu zabierała; lecz 
widzieliśmy już pośród nich nowsze szopy, całe 
ze szkła, Jelskiej struktury, a równie jeśli może 


nie lepićj temu celowi odpowiadające, ile że są 
widniejsze. Pierwsze wydawały się ciężkie i zbyt 
: } : > ta zaś lekkia i wowngtra tak jasne 
sclanim nasz ma potęgę pracy, ma miłość do wio- | jak dzień. Tak wzory kryształowych pałaców zna- 


mamino canna, 


|lazły i tu naśladowanie. Poszło to, głównie za zni- 
żeniem uciążliwego niegdyś podatku od szkła. Ze 
stanieniem szkła, od kiłku lat coraz” więcćj ono 
wchodziło w używanie do różnych -budowli, aż 
w końcu na większą skalę użyto: go do wybudo= 
wania Pałacu - krzyształowego w Hyde-Parku na 
pamiętną wystawę. Od tego: czagu uznano szkło 
za materyał najprzydatniejszy i oraz najmniej ko- 
sztowny do wznoszenia tego rzędu budowli, jako 
*) Uwłaszczenie lub oczynszowanie włościan jest od lat Kil- 
kunastu przedmiotem gruntownego badania znakomitych pisarzy 
będących zarazem właścicielami ziemskiemi w. Królestwie _Pol- 
skiem. Wydano. o.tćj rzeczy wiele ważnych rozpraw,- a naj- 


tylko dła włościan, lecz 1 dla samychże właścicieli, szczególnićj 
mniejszych gospodarstw; a zdanie to podziela bardzo wielu wła- 


na wpływie. Niech tylko wyższe sfery nie bała- 


dzisiejszym, któremu niebrak poetycznego wdzięku | 


| Racyą. Q Ta rig 
Rodakowski malując ciało, daje mu życie, chwy- 


ścieieli ziemskich w Królestwie Polskiem. Dlatego pragnęli oni 
wnieść kwestyę włościańska na niedawnćm posiedzeniu - Towa- 


się mocno iż im dyskusya nad tak ważną sprawą wzbronioną 
została. List niniejszy korespondenta naszego z Paryża zamie- 
szezamy dla okazania jaka jest i tam. opinia w tćj mierze. 


i CE. R. Cz.) 


często miękko ślizgający się po powierzchni 
niewieści, który niedość ma mocy do wł 
wszystkiemi tajemnicami sztuki. ; 

„ Fucznik ze straży przybocznćj z czasów Włady- 
sława TV olejny obrazek p. Jana Wojnarowskie- 
go, wyobrażą jędnę z tych postaci, które z archeo- 


pędzel 


adania 


czasy. 

Największą ozdobą, wystawy pod wzgledem mi- 
strzowskiego wykonania jest portret młodej osoby, 
wielkości naturalnej malowany przez Rodakowskie- 
go, artystę, który śród trudnego spółzawodnictwa 
z pierwszymi artystami Francji, umiał zdobyć s0- 
bie głośne a zasłużone imie, szczęgólniej w rodza- 
Ju portretów, stawiającemi go na równi z mala- 
rzami flamandzkiemi, którzy unieśmiertelnili. wszy- 
stkie znamienitości historycznę j towarzyskie w sie- 
demnastym wieku. osobie przedstąwionćj, po- 
mimo przepychu eleganckiego stroju, aksamitu, 
obfitości koronek, niemiał malarz zbyt wdzięczne- 
go Wzoru, któryby POdągał uroczemi rysami. — 
Zato w niedostatku natury malowniczćj, dał on 
całą jéj prawdę i tem wygrał, bo portret ten nie- 
przestaje zachwycać znawców nieporównaną kar- 


ta. wszystkie odcienia, płci, temperamentu, poły: 
i puszek skóry — zgoła, Ens tak Dike osu- 


więcćj widać uczucia w oddaniu cąłćj osoby i w tra- 


tra- 
ktowaniu szczegółów, lubo zawsze znać nieśmiały | 


najwięcej portretów ; niektóre odzna 
wiel- 


: czają, si 
łnem podobieństwem; w kobiecych portretach 


nął, że wszystkie usiłowania w oddaniu przedmio- 
tu znikają i tylko sam przedmiot widać, jak żywy. 


rzystwa rolniczego w Warszawie i dla tego właśnie uskarżają | 


|albo jak ją nasz 


tak nad Palmerstonem jak nad D'Israelim. 
Odezwa miała wkrótce po zdobyciu Luknow? 
być wydana od gubernatora jeneralnego Indy 
przyrzekająca amnestyę. Według brzmienia 00%, 
zwy, wadżowie i. zemirdary, którzy /pożos 
wiernymi podczas zamieszek, mają otrzymać P” 
twierdzenie swych: tytułów i godności, a-w ni 
których razach zyskają nawęt w nagrodę now? 
nadania i uposażenia. Obiecuje się oraz wracaj? 
cym: ido posłuszeństwa: dó oznaczonego termin" 
zupełne ułaskawienie i spokojne posiadanie W% 
sności, z wyjątkiem atoli tych osób, które po” 
miennie z pòd amnestyi są wyłączone. Dla woj 
buntowniczego niema u Anglików przebaczeń% 
a co zdaje mi się tém gorzćj, że tę samą sut” 
wość rozciągnięto na wojsko w królestwie oud” 
kiem.  Więcćj « umiarkowanie aniżeli zemsta by”* 
cechą znamionującą domowy charakter Anglikó*! 
w życiu publicznóm historya wykazuje wiele. pr” 
padków surowości, przechodzącćj w okrucieńst"” 
i niepohamowaną chciwość. Przykładów nie 52"; 
kać daleko. Indye, Kanada, Irlandya, Sycylia ' 
wyspy: Jońskie nastręczą ich wiele. i 


Kraków. 6 maja. Na 


1 osiedzeni jstrat 
łącznie z Wydziałem mi R Ju Magi 


ejskim w dniu 6tym m4 
odbytóm, pp. Wincenty Kirchmajer, Walery Wie 
logłowski i Ludwik Beim, w skutek przedstawie! 
Magistratu reskryptem JW. Prezydenta c. k. RZ 
krajowego, z 24go kwietnia 1858 do L. 1429 P" 
wani radcami miejskimi wykonali przysięgę». 
zarazem p. Ludwik Hölzel de Sternatain większośc 
głosów dwunastu przeciw pięciu wybranym 20 
seniorem Wydziału miejskiego. | 
„ mm 0. k. Prezydent krajówy nadał posadę opró: 
niong nauczyciela kierującego. przy głównćj szkole 
w Wieliczce, Janowi Monhaupt, nauczycielowi gó” 
wnćj szkoły w Nowym Targu. gł 


4 


C. k. minister spraw wewnętrznych porozumiaw, 
szy się z ministrem sprawiedliwości ,  zamianow 


komisarza obwodowego 2ćj klasy Wawrzyńca PF” 


Kołorysta ten, jakiego jeszcześmy niemieli, jakże 
zwycięsko odbija postawiony obok tych trze 
ślicznie choć szkicowo rzuconych główek troje 
dzieci hrabiego P. które Winterhalter malow?!: 
Porównajmy tylko karnacyę Winterhaltera, z 5%, 
nacyą Rodakowskiego, a pierwsza wyda się zup”j 


logiczną prawdą przenoszą nas w inne upłynione nie fałszywą, konwencyonalną, jak na mageczkń 


orcelanowych lalek. Rodakowskiego sztuka ZĆ. 
yła Prawdę natury, nie szuka podobać się, ująć A 
dza, a jednak podoba się! samą siłą prawdy; 
mym rozumem i sumiennością pojęcia jéj: Winter 
halter wciąż goniący za gracyą, kłopoce się Wit” 
ce). pięknotą zewnętrzną, że tak powiem chce ko” 
kietowąć, co mu powszechny oklask zyskuje 7%: 
mienia się w modę, ale tworów jego niezami 
między mistrzami rodzaju Portretowego— Aa r: 
go nad portretami interhaltera nikt niebędze 
robił studiów psychologicznych, jak się nieszuka ! 
na twarzach salonowego koła. rozmawiająceg” . ó 
pogodzie lub ostatnim balu, przeciwnie ani wątp” 
że każdy portret Rodakowskiego obfite psychoć 
gowi m a pada motywa, jeśliby chor 
storyę naszyca Czasów, napisać w portretach » 
jak Rubeus i Wandyk kk histożyę 17 wieki» 
4 nieśmiertelny rytownik F k ry 

a potomności przekazywał. 

(Dokończenie nastąpi). 


cem 


aa). oaza) 


Y 


CZAS 2 Piąilu ? Maja 185% 


sen, koncepistę namiestnictwa Wilhelma Wex, na- 
stępnie adjunktów urzędów powiatowych Fortuna- 
ta Macielińskiego, Antoniego Kudlę, Kazimierza Za- 
rebe, Józefa Pinterhoffera, Rudolfa Strańskiego, 
Joachima Dziedziskiego i Antoniego Wernera prze- 
łożonymi powiatów w lwowskim obrębie rządowym. 


dzienniki carogrodzkie rządowe powtarzają zwykłą 
piosnkę: „wiadomości z Hercegowiny i Bośnii są 
zadawalniające, wszystko tam idzie dobrze*. Tym- 
czasem przedstawiliśmy niedawno jakie jest poło- 
żenie rzeczy w Hercegowinie i na granicy czarno- 
górskićj, gdzie mimo układów, bliskiem jest krwa- 
we starcie wojsk tureckich z powstańcami i równie 
bliską jest niebezpieczna wyprawa przeciw Czarno- 
górze; a nawet zaszła już potyczka pod Zagorycą 
21go kwietnia między baszybozukami a powstańca- 
mi a główny korpus turecki posunął się ku Czar- 
nogórze. Go się zaś tyez: Epiru, Tessalii i Albanii 
stan rzeczy w tych prowincyach przedstawia nam 
następujący list z Arty 18go kwietnia: „Wprawdzie 
od chwili przybycia nowego gubernatora Tessalii i 
Epiru, postępowanie z  chrześcianami w Epirze 


szcze zasługują na oglądśnie. 


mark dwutygodniowy w Krakowie. 


na Uświcy między Słotwiią a 


Wiedeń 5 maja. Ministeryum skarbu wydało 
nard: 30-kwietnia rozporządzenie tyczące się wy- 
wołania z obiegu wielu monet tak brzęczących jak 
i zdawkowych, a to w uzupełnieniu patentu cesar- 
skiego z d. 27 kwietnia 1858 (patrz N. 101 Czasu). 
W myśl tego rozporządzenia następujące rodzaje 
pieniędzy wychodzą z obiegu z dniem 31 paździer- 
nika 1858: 

Moneta srebrna austryacka 
Półreńskowe (trzydziestówki). . . . . 


rów wstrzymany być misi. 


wartość w krajca- 
rach m. konw. 


Stare 17-krajcarówki sztuki wartając15 kr. . 15 nieco się polepszyło: z mnóstwa Greków, których |5amym czasie powstał ogień, który zagrażzł wsi, lećz go uga- 
Pięlhastówkit:o; mio opa zmEzeTgo ieu kazał dawny gubernator bezprawnie bez żadnej | 5z0no wcześnie. 
Stare siedmiokrajcarówki wartające 6 kr.. . 6 przyczyny wrzucić do więzienia w Janinie, zostało| — W liście z Rzeszowa w Nrze 102 Owasu. umieszczonym 
Moneta miedziana: austryacka kilkunastu wypuszczonych na wolność; reszcie przy. |5t*la wzmianka o znalezieniu zabitego człowieka między Zwień- 
Sztuki 6:krajcarówki waluty wied. wartające . 2%, |obiecano nie długie uwolnienie. Lecz w Tesgalii |czycą a Boguchwałą, który sobie życie odebrał wystrzałem z pi- 
hise s a y 4 pot podgubernator Husny-pasza prowadzi dalój swój ty- f stoletu: Śledztwo wykazało, że pistolet był nabity wodą, Samo- 
„ 2 a » » m . 47, franski system rządowy. Wszystkie więzienia są peł- |bójca był, jak donosi Krak. Zig, niejaki Rudolf Móller de Ne- 
RU | M A : a -  2/, |ne, a z nieszczęśliwemi więźniami postępują okru- | karsfeld, podobno z Kiernicy powiatu Grodeckiego w obwodzie 
» a » » » n . 1 fme. Nowy Derwenaga , Ibraim Sino ukrócił nie- | Ewowskim. Taż gazeta podaje dokładniejszą wiadomość o zna- 
„. 3krajcarowe konw.), rokiem bicia 1851 3 co łupiestwa rozbójników w górach się gnież- |lezieniu zabitego człowieka pod Wieliczką, o czem donieśliśmy 
m: JE » P ; /, |dżacych, lecz natomiast sam prawnie rozbija. Zresz- |w Nrze 91 Czasu. W d. 27go kwietnia znaleziono powyżćj 
Moneta okręgu krakowskiego tą przy tem ukróceniu rozbojów postępuje z wiel- | Klasna w powiecie Wielickim zabitego człowieka blisko drogi 
Złotówki . . . . . . . . . . . . . . «14%, |kiem okrucieństwem i niesprawiedliwością, na fał- |leżącego:” Ze śledztwa wykazało się, że był to dozorca skar- 
10 groszówki czyli '/„ złotego polskiego . . . 4'%, |szywe np. podejrzenie, iż mieszkańcy wioski Kajca |bowy Jan Przybylski zamieszkały t brata swego w Sikorzyńcu. 
5 groszówki „ go n mo: + + e + 25, dostarczyli żywności jakiejs bandzie rozbójników, | Otrzymał on:w głowę ciężkie uderzenie! narzędziem tępem, po- 
Powyższe pieniądze srebrne tak brzęczące jak i|kazał 20stu najznakomitszych mieszkańców téj wsi 


czem morderca przerznął mu gardło nożem i ściągnął skórę od 
miejsca przerzniętego przez całą twarz i głowę aż do karku. 
Podejrzenie morderstwa padło na ślusarza Jana P. w Świątni- 
kach, którego wzięto i pod śledztwo oddano. 

— Oester. Zty donosi z Brodów z d. 1go b. m. o zaszłym 
tam smutnym wypadku'w d: 28go kwietnia wieczór. Jakiś nie- 
znajomy przybyły do miasta; wysiadł w hotelu i miał zamiar 
jechać daléj na Wołyń. W ciągu dnia pooddawał listy zaleca- 
jące jakie miał z sobą i starał się. w tutejszym konsulacie ro- 
syjskim o pasport, lecz nadaremnie, gdyż w r: 1855- opuścił 
on, był kraje rosyjskie w skutku pojedynku, który nieszczęśliwie 
się skończył. Od tego czasu błąkał się po świecie, a najdłużćj 
bawił w księstwach Naddunajskich, gdzie zostawał pod opieką 
holenderską; znudzony nakoniec takim trybem życia, podał do 
Petersburga prośbę o dozwolenie powrotu do domu i' majątku. 
W tej. nadziei przybył do Brodów i zawiedziony został, co go 
mocno przeraził. Wieczorem wyprawił służącego z listami i 
podczas jego nieobecności odebrał sobie życie wystrzałem w piersi. 
Kiedy drzwi jego mieszkania otworzono, znaleziono go już bez 
życia na łóżku. Oprócz listów do przyjaciela czy też krewnego 
swego w Rosyi i do pewnćj -pani we Lwowie, znaleziono tro- 
chę pieniędzy, pasport holenderski i kilka drobnych zapisków 
wyjaśniających powody i. przebieg pojedynku, który “go” zmusił 
był do opuszczenia kraju. Imię tego nieszczęśliwego jest Kon- 
stanty Leliwa Sławiński, a majątek jego leży pod Żytomierzem. 

— W Budzie rozpoczęło się 26go. kwietnia postępowanie pu- 
bliczne w wielkim procesie podrabiania bańknotów. Oskarżonych 
jest 42 osób, świadków 162. Głównym przestępcą jest pewien 
były notaryusz, który w r. 1353 skazany został na 12 lat wię- 
zienia za podobneż przestępstwo, a wr. 1855 z więzienia uszedł. 
Zaraz po ucieczce jego zaczęły się ukazywać nowe fałszywe 
banknoty na 10 złr., których o ile wiadomo dotąd, 1325 sztuk 
znajdowało się w obiegu. Były one odciskane na płytach i zna- 
kami wodnemi opatrzone. Główny przestępca schwytany został 
dopiero w pół roku po; swojćj ucieczce. Śledztwo naprowadziło 
na wykrycie narzędzi fałszerstwa. Z zeznań wspólników wyka- 
zuje się, że fałszowanie biletów bankowych szło na wielkie roz- 
miary, gdyż wśród tego wykończano w ciągu 21 dni od 70 do 
100 sztuk dziennie. 

— Z powodu, iż Dominika Borzemskiego mordercę Hausne- 
ra w Brodach nazwano kilkokrotnie po dziennikach urlopowa- 
nym feldweblem pułku barona Bianchi,. Militär Ztg nadmienia, 
że Borzemski odkąd wszedł do wojska w r. 1847 nigdy nie 
otrzymał jakiegokolwiek stopnia wojskowego. Początkowo wzię- 
to go do ułanów hr. Civallarta, a w r. 1848 przeniesiono do 
pułku hr. Bianchi. Skazany kilkakrotnie, a w r. 1851 za obrazę 
Majestatu na 4 lata do szańców w lekkich kajdanach, i prze- 
niesiony do kompanii karnćj do Komorna, ułaskawiony został 
przez N. Pana w d. 4go marca 1854. Po wysłażeniu swego czasu 
w kompanii karnćj przeniesiono go w r. 1856 do pułku Bian- 
chi, a we wrześniu 1857 r. odesłano do domu jako przydzielo- 
nego do rezerwy. 

— Powodem zabójstwa pułkownika hiszpańskiego Verdugo, 
o którem już pisaliśmy, miała być zemsta osobista. La Presse 
mówi, że morderca Ribera miał być za kulisami teatru w czasie 
przedstawienia dramatu hrabiny Giertrudy Gomez d'Avellando, 
żony pułkownika, i dopuścił się jakiegoś błazeństwa , które 
ściągnęło na siebie uwagę publiczności i mogło najlepszą 
sztukę przyprawić o upadek, ` Pułkownik spotkawszy Riberę na 
ulicy, zelżył go a nawet kijem mu pogroził a Ribera na tę 
pogróżkę dobył szpady w lasce ukrytój i ugodził pułkownika. 
Gas. Kołońska mówi o zemście od dawna żywionćj. Sprawa 
ta zabójstwa jest przez to bardzo ciekawą, że dozwala uchylić 
część zasłony, pod jaką się w oczach reszty Europy ukrywają 
tajemnice administracyi w Hiszpanii. Złodziej i zbójca skarany 
w jednćj prowineyi, otrzymuje w innćj prowincji urząd; posta- 
wiony na rusztowaniu dziś, jutro ze zmian rządu, może stanąć 
po nad wczorajszym sędzią swoim. Żywot Ribery taką przed- 
stawia rozmaitość. Będąc porucznikiem w Ameryce hiszpań- 
skiej skradł srebra stołowe, skazany na więzienie uszedł i do- 
stał urząd w tajnćj policyi, a z czasem objął naczelny jéj kie- 
runek. Doszedłszy do władzy napadał na osobistych nieprzy- 
jaciół swoich, a postępowanie to tyle wywolało oburzenia, iż 
musiano mu wytoczyć proces. Rewolucya 1854 doózwoliła mu 
ujść skutków tego procesu. Schwytany potem w obozie i ska- 
zany na powieszenie jako szpieg, wydobył się jakoś od śmierci 
i uszedł do Francyi i ztamtąd puszczał do kraju pamflety. We 
Franeyi siedział w kozie za długi. Za powrotem Narvaeza do 
władzy, w r. 1856, wrócił i Ribera do urzędu, ale z upadkiem 
tego ministra stracił posadę. Zagrażał on wielu wysokim oso- 
bom wydrukowaniem ważnych papierów i tćj okoliczności przy- 
pisać może trzeba tę łatwość wydobywania się z więzień i rae 
towania się pod samém nawet rusztowaniem, 


zdawkowe przyjmowane będą po koniec paździer- 
nika r. b. we wszyskich kasach publicznych w po- 
wyżćj oznaczonćj wartości, a od 1go listopada r. b. 
tylko jako materyał srebrny w kasach wymien- 
nych. Moneta powyższa miedziana przyjmowaną bę- 
dzie do kas publicznych w wypłacie aż do wysoko- 
ści 2 złr.m.k., a po upływie tego czasu nabywane 
będą w niektórych urzędach w kasach menniczych 
na wartość surowego materyału. 

— Fuad pasza przybył do Tryestu 4go na fre- 
gacie tureckićj „Feizi Bahri* i wieczór tegoż dnia 
wyjechał do Wiednia. Z przyjazdu jego, tudzież bar. 
Hiubnera i bar. Bourqueneya do Wiednia wnoii 
0. D. Post, Łe w stolicy Austryi nastąpią narady 
przedkonferencyjne i że między dworami francu- 
zkim i austryacaim najściślejsza panuje przyjażń. 

-—— N. Państwo mają się przenieść w drugićj po- 
łowie maja na mieszkanie letnie do Laxenburga; 
zaś arcyksiążę Ferdynand Maksymilian wraz z mał- 
żonką swoją zajmą pokoje w zamku Schönbrunn. 
Ciągle utrzymuje się pogłoska, że Arcyksiąże nie 
powróci już do Medyolanu. 


Tarcya. 


Szczegółowe wiadomości z Turcyi ostatnią pocz- 
tą przez Tryest nadeszłe, sięgają do 24go kwietnia. 
Rząd: turecki zajmował się szczególnićj w dniach 
ostatnich wygotowaniem instrukcyj dla Fuada-paszy 
pełnomocnika tureckiego na konferencye paryskie 
(wiadomo z depeszy telegraficznćj, iż Fuad wyje- 

lał juź 27go kwietnia przez Tryest i Wiedeń do 

aryża) oraz spisaniem obszernćj noty, którą peł- 
Nomocnik Porty będzie usiłował usprawiedliwić na 
onferencyach postępowanie Porty z jéj poddanymi 
chrześciańskiemi a zarażem zbić zarzuty jakie w tym 
Względzie ma czynić. Porcie pełnomocnik rosyjski. 
Albowiem dowiedziała się Porta, iż Rosya wystąpi 
na konferencyach z obszerną notą przedstawiającą 
Wewnętrzny stan Turcyi, ucisk Chrześcian i niedo- 
pełnienie przez Portę głównego warunku traktatu 
Paryskiego przez który przyrzekła równouprawnie- 
Nie. dla swych chrześciańskich poddanych. Rosya 
Na poparcie twierdzeń w nocie swćj czynionych przy- 
toczyć może fakta: stan rzeczy w Bośnii, Hercegowinie 
W Serbii i t. d; Porta zaś dla podtrzymania swćj 
Obrony przytoczy chyba słowa rozmaitych hatów i 
hatyszeryfów, będące dotąd tylko martwemi słowa- 

i, a co najwięcćj przytoczy dobre chęci, wątpi- 

Y Jednak czy znajdzie jakiekolwiek czyny na swoję 
obronę. Równocześnie otrzymał Fuad-pasza instruk- 
te do uskutecznienia kilku czynności finansowych 
Podczas swój bytności w Paryżu; gdyż brak pienię- 
du i kłopoty skarbowe, skutek ogólnego nieła- 
Tur są drugą klęską przyciskającą coraz mocnićj 

cyę. 

„ Otrzymała także Porta 19go kwietnia raport 0- 
eczny sporządzony wreszcie przeż komisyę mię- 

dzynarod d izacyi Księst 
N ową wyznaczoną do reorganizacyi Księstw 
ty ddunajskich. Przejrzeniem tego raportu i daniem 
kósownych instrukcyj pełnomocnikowi swemu na 
Katerencye, gdzie właśnie szczególnićj sprawa 
PAG Naddunajskich (a według niektórych wia- 
m ości, tylko ta sprawa) ma być załatwioną, zaj- 
wał się gabinet turecki. A byłato praca nie ma- 
ei SdYŻ raport komisyi, chociaż zbiorowy, jest ra- 
deg, biorem. raportów i opinij indywidualnych każ- 
reon, Komisarza o każdem pytaniu tyczącóm się 
wiag nizacyi Księstw. Mimo t go obawiają się że 
na k Pytań nie zostało dostatecznie zgłębione, aby 
i unferencyach mozna je rozwiązać bez nowych 
się gh rozpraw. Łecz członkowie komisyi mają 
feren, do Paryża i być tam obecnie podczas kon- 
nieni? aby w razie potrzeby dali stósowne obja- 
tego A Podaliŝmy już dawnićj domniemaną treść 
Wyraz portu, a raczćj trzech różnych opinij w nim 
a Moł dag Względem reorganizacyj Wołoszczyzny 


schwycić i zaprowadzić do więzień do Pharsali, a 
przez drogę tak ich bito, iż dwóch pod kijmi sko- 
nało. W sąsiednićj Albanii niezadowolnienie doszło 
do najwyższego stopnia. Albańczykowie chcieli się 
porozumieć z Grekami w Epirze, ażeby razem pod- 
nieść chorągiew powstania, lecz Epiroci odpowie- 
dzieli, iż nie są jeszcze przygotowani do tego.“ 

Ludność w Bołgaryi uciśniona i przez paszów 
tureckich i przez własne wyższe duchowieństwo 
f«naryotskie — które usiłuje już oddawna ten lud 
słowiański wynarodowić i zgreczyć, — budzi się co- 
raz wiecej z wiekowego uspienia, oburza się na 
ucisk, poznaje swoje siły i zaczyna je skupisć. Boł- 
garowie około Bałkanu poznają, że mają nietylko 
jeden ród i interes z Bołgarami w Tessali lecz tak- 
ie z innemi ludami w Turcyi serbskiego plemienia. 

Do Carogrodu powrócił 'w tych dniach z Paryża 
jenerał dywizyi Sefer-pasza (Kościelski), wysłany 
przez rząd w misyi wojskowćj do Francyi. Równo- 
cześnie przybyli do stolicy tureckićj: pułkownik 
Wiliams mający sprawować interesa Stanów Zje- 
dnoczonych przy Porcie i rosyjski admirał Wran- 
gel. Przybył także z Czerkiesyi do Stambułu Meh- 
med-bej (renegat węgierski Bangya) wygnany z Czer- 
kiesyi. Ibrahim-pasza syn Sefera-paszy (drugiego Se- 
fera, nie jenerała tureckiego lecz naczelnika czer- 
kieskiego) i pułkownik Łapiński odkryli zmowy 
Mehmeda beja z Rosyanami, a mianowicie z rosyj- 
skim jenerałem Filippsonem. Uczyniwszy to odkry- 
cie, zwołali na radę innych naczelników czerkie- 
skich, oskarżyli Mehmeda i udowodnili swoje ó 
skarżenie. Mehmed-bej został skazany na śmierć, 
również jak dwaj schwyceni wysłańcy jenererała 
Filippsona. Wysłannicy ci zostali rozstrzelani, lecz 
rozstrzełaniu Mehmeda oparł się Sefer-pasza, z po- 
wodu, że Mehmed należy do armii tureckićj. Wy- 
gnano go tylko z Czerkiesi i odesłano do Trebi- 
zondy, zkąd dostał się do (arogrodu. 

Według wiadomości mianych w- Carogrodzie 
4 Qzerkiesyi, zgoda między dwoma naczelnikami lu- 
dów górskich 'w zachodnim Kaukazie: Seferem pa- 
szą i Eminem-Naibem, jeszcze nie przyszła do sku- 
tku; mniemają jednak że wspólne niebezpieczeństwo 
skłoni ich do zgody. Rosyanie bowiem, którzy od 
roku we wschodnim Kaukazie z wielkićm natęże- 
niem działają przeciwko Szamilowi i słuchającym 
jego rozkazów  Czeczeńcom vi Dagestańcom, za- 
mierzają także na większą skalę rozpocząć walkę 
w zachodnim Kaukazie przeciwko Czerkiesom i 
Szeferowi paszy; 


EE Z ZEW, 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 maja, Od pierwszych, dni wiosny, widzimy co- 

dzień podnoszący się gmach Towarzystwa Naukowego na Sław- 

kowskićj ulicy w stylu poważnym i z ścisłością chwalebną. Pre- 
zes Towarzystwa w swój mowie publieznćj z d. 6go marca sta- 
rał się udowodnić: konieczność téj budowy, którą widzimy od- 
wzorowaną w widoku wykonanym przez znanego z swych lito- 

„raficznych prac p. Fajansa. Widok ten jest złożony w księgar- 

ni ‘pe Czecha. Dajboże ażeby składki odpowiedziały godnie te- 

mu zamiarowi. Ku jego poparciu dodamy: że muzeum staroży- 
tności poruczonych straży Towarzystwa Naukowego krakow- 
skiego, nie ma dotąd kącika na swoje zbiory i że sam sławny 

Światowid o którym tyle się pisze i mówi, spoczywa dotąd 

w niełatwem do obejrzenia miejscu, to jest Prawie w piwnicy. 

Otóż Dom Towarzystwa tak stósownie poczęty, będzie miał 

przyzwoitą miejscowość na Muzeum — jeżeli składki dopiszą. 

Słyszymy że p. A. Morzycki, znany krajowi Z pism swoich, dru- 

kuje ciekawe dzieło w Warszawie pod napisem: Polska (da- 

wnay jako Naród i jako Państwo, i że tysiąc egzemplarzy te- 
go dzieła na dochód Domu Towarzystwa Naukowego w Kra- 
kowie poświęcił, a p- Orgielbrand znany księgarz i nakładca 
warszawski podejmuje się rozprzedaży tego dzieła pod warun- 
kami czyniącemi mu zaszczyt, z których nie mała korzyść jak 
ufamy, wyniknie. Bodajby ta okoliczność wywarła wpływ po- 

pomyślny na samo dzieło i pociągnęła innych do podobnej o- 

fiary. 

— W pałacu Wielopolskich, gdzie jest do widzenia od pare 
tygodni zbiór stereoskopów kosmoramowym sposobem urządzo- 
ny, przedstawiający grupy osób i widoki architektoniczne, wy. 
stawiono na widok nową seryę stereoskopów, w liczbie których 


pa zględem najważniejszćj sprawy w Turcji, to 
Sci- pp zenia się chrześciańsko-słowiańskićj ludno- 
nie dożjyeisk jakiego doznają —- któreto oburze- 
a W Bośnię Hercegowinie do czynnego powstania, 

Osni, Albanii, Tęsgalii i Bołgaryi objawia 


A 


się biernym oporem lub głuchóm wzburzeniem , — |widoki zdjęte z Paryża, \Međyolānu i Granady, tndzież inne je- 
— Dziś z uderzeniem godziny 66j wieczór skończył się jar- 


— W nocy ze środy na czwartek spalił się most drewniany 
Tarnowem, pod kolej żelazną 
służący, skutkiem czego przewóz osób lubo nie został wstrzy- 
many, wszelako jest utrudniony, albowiem osoby i paczki. po- 
cztowe przeprawiane być muszą przez rzekę, zaś przewóż towa- 


— Z powodu niesłychanćj suszy od dawna .panującćj,! z. ró- 
żnych stron krajn naszego dochodzą: niemal codzień wiadomości 
o pożarach lasów, ; Z najbliższych: nas ókolic spaliła się wielka 
przestrzeń lasu Niepołomskiego, podobno 2000 morgów. Ogień 
ten o którym już wzmiankowaliśmy onegdaj, trwał jeszcze do 
wczoraj popołudniu, lecz już zaczęto wtedy stawać się panem 
pożaru. W lesie należącym do Woli Justowskićj również o tym 


jakoby 


3 


' Wyszedł Ner 13 "Tygodnika rolniczo-przęmysłowego krakow- 
skiego i zawiera : 

1) Sprawozdanie z posiedzeń Towarzystwa. Çd. c.).— 2) Opi- 
sanie i leczenie zasadne chorób itd. przez Piotra Seifmanna 
(d. e.) — 3) Korespondencyę. — 4) Ogłoszenie z Komitetu c. k. 
T. Gosp. Lwow.— 5) Wiadomości handlowe i: gospodarskie. 


Nr. 17 Dodatku tygodniowego dó „Gazety lwowskićjć za- 
zawiera: 

1. Fundacya Sikorskich. Zamknięcie. rachunku fundacyi z d. 
31 marca 1858. i 3 

2. Stowarzyszenie lwowskich i ypografów ku wzajemnćj pomo- 
cy i zaopatrzeniu. aaa i 

3. Żupy solne w Galicyi i ma Bukowinie. Wywar i przedaż 
soli w. styczniu 1859—1857. 

4, Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterzz XVIII 
wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Wyjazd do Lwo- 
wa.“ Pożegnanie z dyecezyą przemyską. Powitanie „w dyecezyi 
lwowskićj w Podhorcach, w Rozdole. Przyjazd do Lwowa: Uro- 
czyste przyjęcie. Ceremonie. Wizyta w kościołach lwowskich. 
Rozległość dyecezyi lwowskićj. 


Przegląd polityezny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 5go maja. Na wczorajszem. posiedze- 
niu Izb niższej oświadczył D'Israeli, że hrabia 
Bath uda się do Lizbony jako nadzwyczajny po- 
seł na obrzęd zaślubin króla. Rząd zezwala na zło- 
żęnie Izbie korespondencyi, tyczącćj się morza 
Czerwonego i linii telegrafowój do Indyj. Mocya 
Gladstona tycząca się Księstw Naddunajskich, po- 
pieraną była przez Deasy, Roebucka, lorda Rus- 
sella i lorda Cecil, zaś, Fitzgerald i D'Israeli prze- 
ciw niej mówili ze względu, iż takowa wkracza 
w. zakres władzy wykonawczćj, co przyprawiałoby 
o kłopot zgodne zupełnie z sobą państwa zacho- 
dnie w konferencyach mających się w poniedziałek 
rozpocząć. Lord Palmerston mówił również prze- 
ciw wnioskowi, albowiem połączenie Księstw pod 
jednym panującym ułatwiłoby jeszcze wpływ Ro- 
syl; konferencye zaś paryskie nadać im chcą in- 
stytucye zasługujące na przyjęcie, Mocya Glad- 
stona upadła 222 głosami przeciw 178. Mocya 
Kinglacke została odroczoną. Fitzgerald oświad- 
czył, iż po południu nadeszła depesza hr. Cavou- 
ra, która mówi, że Piemont przyjmuje propozy- 
cye lorda Malmesbury, a przeto pogodzenie sporu 
z Neapolem staje się niewątpliwem. 

Turyn 4go maja. W Izbie deputowanych przy- 
jeto 78 głosami przeciw 20, projekt do prawa u- 
poważniającego rząd' do' udzielenia kasie kościel- 
nej” pożyczkę 1675,000 lirów. Wczoraj zabrano 
dziennik Ragione. Sąd appellacyjny uwolnił pro- 
boszcza z Rapallo, oskarżonego z powodu Dro- 
mus“. (Dla-wyjaśnieniąstéj części depeszy, nad- 
mienić musimy, że ksiądz: rzeczony w Piemoncie, 
pociągnięty był do odpowiedzialności, za to, że 
po mszy św. mówił „Oremus* za Cesarza Austryi 
Franciszka Józefa P. R.) Zaprzeczają pogłosce, 

hr. Cavour jechał sam do Paryża na kon- 
ferencye. i 


W dziennikach rosyjskich znajdujemy jedną tyl- 
ko ważniejszą wiadomość, iż szlachta pięciu no- 
wych gubernij, a mianowicie jekaterynowskićj, tam- 
bowskićj, połtawskićj, charkowskićj si penzańskićj, 
prosiła i otrzymała: przez reskrypta cesarskie po- 
zwolenie utworzenia komitetów mających układać 
i przedstawiać projekta polepszenia bytu włościan. 

Dla uzupełnienia powyższej nader ważnćj depe- 
szy londyńskićj, dołożyć musimy, że mocya* czyli 
wniosek Gladstona zależał na tem, aby rząd wspie- 
rał życzenia mieszkańców Księstw Naddan:jskich, 
skoro im uwzględnienie tych życzeń  przyobieca- 
nem było. Wniosek ten upadł. Wniosek Kingla- 
cke usunięty został, skoro podsekrctarz stanu 
spraw zagranicznych Fitzgerald oświadczył, iż 
otrzymał depeszę z. naa zgadzającą się na 
propozycye angielskie. _Propozycye te zalecały 
Sardynii, aby zażądała pośrednictwa w sporze 
swoim z Neapolem, i Anglia przyrzekła jej 
swoje usługi, że skłoni króla Ferdynanda, aby 
ustąpił od żądań swoich co do przytrzymania sťat- 
ku „Cagliari“ i "sady jego. 

Poczta wschodnio - indyjska z wiadomościami 
z Kalkuty z 9go kwietnia (których treść przesła- 
ną telegrafem z Malty do Londynu, podaliśmy 
przedwczoraj) nadeszła do Marsylii, Depesza z Mar- 
sylii zawiera wyrażniejszą jeszcze treść tych wia- 
domości,  Potwierdzając nasze mniemanie wzglę- 
dem obecnego położenia rzeczy w Indyach; mówi 
otwarcie, iż wzięcie Lukhowa wywarło bardzo 
mały wpływ na powstanie, a nadzieje pod tym 
względem Anglik w zawiedzionemi. zostały, GŁÓ. 
wny korpus powstańców przeniósł stę do Rokil- 
kundu, mniejsze zaś ich gromady ukazują się wszę- 
dzie, Wódz angielski sir Campbell nakreślił nowy 
plan działania; wątpimy jednak czy gorąca pora 
roku pozwoli na jego wykonanie, i 

Parowiec z Nowego Jorku se był 4go do Eu- 
ropy i przywiózł wiadomości doc lodzące do 22g0 
kwietnia. Komitet spraw zagranicznych (w kon- 
gresie) zalecał zniesienie traktatu Clayton-Bulwer. 
Sante Anna b. prezydent Mexiku nadaremnie szu- 
kał pomocy w Hiszpanii. KE: 18 

Antoni Kiłobnkowski Redaktor odpowiedzia ny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


kraków 6 mója. żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . . . . « | 437 | 434 
Ruble obrączkowe agio . . . « « « « » + » 7 6 
Talary pruskie za 150 złro « « «6 1 2 o » | 97 96Y, 
Cwancygiezy + + « « « « oses + + «+ łr.| 106%/,| 106V, 
Półimperysły rosyjskie . . « « « « « es Złe] 8,26 | 8.16 | 
Ńapoleondory 20 fr. . . . . - asta tsara kE 12.|.S.63 
Dukaty holend. ważne.. . + « « « » T E E S 
w o austryackie! « o cie + + « « 4-9 |-450' | (4-45 , 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „ | 81%4|-1:807/, 
Obligacye indemn, z kupon. . . . e « + 9 793|-> 79 /6 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . « + » 84 83 '/,, 
zastawne polskie z kuponami. . . . złp. 1001, | 99%, 
Wiedeń 6 maja (telegraf.) i 
Augsburg. « o oeoo ooo 3 * 8 6 4 106 
Hamburgs «040% votate hivo dne 0 88 6 275 
Londyn eria onqosialoq<acHoIS(P „9:1 9093971 10 17'/ 
P s o V WON WO naene Oe e p 1235 
o od złota. . « « « » * * * * + + +. 7% 
5%, Motaliki . . 20% + * e + s s 8 2 2 + 82'/ 
Gklyoyi. tostoichod +, araid o wnariènids 7 
4%, » e 0. © © © © © © Didono] rys RO. 
sł TOGOWENSA. RIE „0 sowy —_ 
Losy z r. 1854 e « « « +» + 4 + + 8 3 > 315 
BEE ORO. 2 AFEDACI WACH PKC 130% 
rl 3-0] 38325 1095, 
Poty narodowa 5 A a E czy: 847 ę 
Obligacye indemniz. galic.. . . . . . « - « 79%, 
Akcye Bankowe . . « « « » « « + * * + » 974 
„ kredytu ruchomego. . s « « + « « . 243, 
„ kolei francusko-austryackich . . . . . 285%, 
a. kolei ag i e ceme (rud 1817, 
j (Lwów 3 maja. Í 
Dukat holenderski . « ++.» + « 4-2 + + + 4 48 | 4 44 
austryacki |. - ee g > e le « | 4 51 | 4 48 
P pał rósyjski . « . . . . « . . . . | 8 21| 8 17 
Rubel rosyjski + „0. «. -. « « « « « « « . . | 187 | 186 
Talar pruski erb ale « 0066 606 4 600 © PESA | 1 33 
panee ara U ENEE ia Rogi 111 | 1.10 
Listy, zastawne galic. bez kupon. . ... . . . [79 36 |79 12 
Oblig. indómn. galic. bez kupon. . . . . . . |79 3 |78 30 


Pożyczka narodowa bór kapon. . |. . . [34 3 |83 24, 
EM Warszawa 4 maja. 

5 42 
90 62 
—373 
14 89 |-—— 

2132 


Półimperyały (100 00.403044. ANT F . rubli 
Obligi skarbowe odos 4 «044 sis Ons 
kupon... 4-44 s)3 981» 
Listy zastawne okresu . . - . ej scio rubli 
NAPAD ZN AET 6 a 


Wroclaw 5 maja. 


90 87 


Banknoty austryackie . . : e s « « « « « e | 967 — 
Polskie bilety bankówe . . . . s es ss at 892 
SO listy zóstawnó » . «|. « . « » . . [881//,| — 
Poznańskie listy zastawne 4%. « . . . . . | 99'/, ; — 

ag ZP Mobo <stniedj: — | 86%, 
Oblig. "kolei krak.-szląsk. - - - « o « « « « |/80%, | — 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


CENY- ZBOŻA - 


na Targowicy publicenćj is Krakowie w trwech gatunkach | Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 
ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że stósownie 
do postanowienis Dyrekcyi dnia dzisiejszego, Wystawa tego- 
roczna Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych zamkniętą 


praktykowane. 


do 
(produktów 
Maiz parenioy almo] $ 


kr.r | kr. 


|-— | — 


PITYTIAJ] SIEPETE Sh 


NERESKEE 


a Róaków iune b 
a maja i r 
Radzca Magi: ratu 
mi ti „Łoziński. 
Ko SRC Sg 03 LoFRKI. 
|junkt Bukowski 


Przyjechali od 5 do 6 maja. 


HOTEL POLLKRA. Ihsson G. kupico, Friebes Konstanty | 


oficer .x Warszawy. Heinold Józef ze LWOWA, Zakliczyna 
Kasinia wł. dóby, Zaklika Roman oficer z Hawłowię, Dinos 
wski Konstanty wł. dóbr z Wiednia. Wisłoccy Tomasz i Kaa 
wory wł. dóbr z Tarnowa. Woiss Leopold urzędnik z Dehi. 


cy. Schott Ferdynand urzędnik z Jaworzna. 
w: : Malter ii Frydoryk “kupiec do Tarnowa. 
Meysner kazy wł. dóbr do Ubrzeża, Stoińska Laura wł.| 


óbr do Otwinow do 0 
święcim». Adean t 

pros. Sladek Ludwika z górką do Pragi. Braun Edwsrd wł. 
dóbr do Sanki. Szymanowski Wradysťaw do Baranowa. Gajo 
Julia ohyw» Gorzkówska Kąfomia obyw. do Wiednia. Schin- 
dler Antoni właś: dóbr do Dębicy. Bissachiai Ferdynand na- 


uf taz 
rk powiata do Galicyi, =°” PPP 
ROTEL PREZDKEŃSKI. Jun Górski obyw. z żoną z Polski. 
HOTEL ROSYJSKI z. Popielowa wł. dóbr , Ewa Po - 
ielowa. wla; dóbr 2. córkg» San Oras włośc. dóbr z Polski. 
tanisław hr. Romer wł. r z Biezdziatki. Jan Zaleski wł. 
dóbr z Wołynia. Floryan Lewan > prof. z Wiednia. Jó- 
zef-Jakubowskt doktor medycyny ze Lwowa. Magdulcna Ei- 
senmana obyw.. z Bochni. 
Wyjechali: Władysław 
wiedzia. Wiktor br. Star 


or Maurycy doktor medycyny 


ńaki właśc. dóbr do Pragi. Julia 


|- 


aról dyrektor zakładów górniczych do R 


hr. Wodsicki wł. dóbr do Ńiosż-| 


CZAS z piątku 7 maja. 1858. 


Sowińska obyw., Ludwika Sowińska obyw. ‘do Chrzanowa. 
Magdalena Eisenmann obyw. do. Bochni. P 

HOTEL SASKI Henryk Karski wł. dóbr z żoną, Józef Šla- 
ski właśc. dóbr x Polski. Daniel Omitt z Krzeszowic, Jakób 
Turnau wł. dóbr z familią z Dobczyc. Adolf Flesch z Wie- 
dnia, Antonina Rylska wł. dóbr z Kościelca. 

Wyjechali: Aleksandar Kriegshaber wł dóbr do Niedary, 
Jan Szymański ob., Eustachy hr. Stadnioki wł. dóbr do, Gali- 
eyi. Samuel Sowy obyw. z Oświęcima. Józef Krasuski właś, 
dóbr do Bolęcina. Edward Rappeli inżynier do Jarosławia, 
Leopold. Mars ob. na prywatne mieszkanie. Franciszek Gior- 
dani, Kasper Gamboggi artyści, Ludwika Vaschetti artystką 
z matką do Warszawy. Adela Helocl wł. dóbr z córką, Jó- 
zofa Ślsska wł. dóbr, Władysław Ślaski wł. dóbr, Wincen- 
ty Zadorowski obyw., Łacya Bogdańska wł. dóbr z córką, 
Piotr Kuchoiński aptekarz: z żoną do Polski. 


| amroz EE ZE po eyes koca 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŚJ. 


Odchodzą z Krakowa: 
do Dębicy: g. 12 m 15.w połud, —  g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wielicki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem, 
do Wiednia: g. $ m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
ło Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


s m „je E g: 5 m. 20 rano— g. 2 m. 38 po poładnia, 
s Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. M. — wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 połud,— gi * M. 15 wiaczorem. 
s Wrocławia å Warswawy: g, 20: 56 po połotnin. 


Z Dębwy do Krakowa: 


odchodeą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
preychodeq: g. 3 m. 37 po poTud.— €. 12 m. 25 w nocy. 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 101 Krakauer Zeitung: 
Kenkursa. Posada lekarza obwodowego w obrębie za- 
rządu, krakowskiogo (600 złr.) termin pod. do 15 ozerwon. 


Emsera ty. 


[N. 3006] Przeszłćj nocy pomiędzy stacyą drogi żelaznój 
Słotwina i Tarnów spalił się most drewniany prowadzący 
przez rzekę Uświon. 

Podpisana Dyrekcya kolei żelaznćj pośpieszając donieść o 
tóm wypadk nzawiadamia, iż w skutek tego wszelkie frach- 
toweprzewozy z Tarnowa i do Tarnowa, z Dębicy i do Dębicy 
na czas niejaki wstrzymane zostały. 

Pociągi osobowe, pakunkowe i dyliżansowe wedłac moźśno- 
ści odchodzić b dą . 

C. k. Dyrekcya kolei wschodnio-galicyjskićj. 


Kraków dnia 6 maja 1858. (400) 


Sekretarz Dyrekcyi 


zostanie w dniu 7 b. m. to jest w przyszły piątek. Losowa- 
nie zakupionych przez dyrekcyą obrazów odbędzie się dnia 
12 b. m. w sałach Wystawy o godzinie 116j » rana, na któ- 
re panów Akoyonaryuszów uprzejmie się zaprasza. 

Kraków dnia 3 maja 1858 r.* 
(390-3) Walery Wielogłowski sckretarz. 


CENNIK NASION 


|znajdujących się na sprzedaż w r. b. w Biórze c. k. 
Towarzystwa gosp. roln. krakowskiego (ulica Sze- 
wska N. 335/6. 


(Buraki pastewne czerwone wielkie Brunszwi- garniec 


ji ckio w połowie nad ziemią rosnące. Meca złr. kr 
czyli pół korca. złr. 13. sos « « « srs a 
pastewne żółte podługowate Obers- 
dorfakie w połowie nad ziemią rosnące 
i siła ARa dansih masy VAWĄ MB 50. 
Buraki pastewne mięszane czerwone z żół- 
i BOLU R E AE EN A EPIT E T 
(Lucerna francuzka (medicago sativa) funt 
Raj pana Ire 7 „A BE. WEN 2 Te 
angie (loliam perenne) złr. 12. . . — 45. 
'Rajgras francuzki (avena elatior) złr. 8. . . = — 30 
(Fasola perłowa piochotna drobna biała w pa- 
(013 ezrkach ?-funtówych wiedeńskich à 40. kr. 
(Wyka Erfartska szara złr. 4:kr/40. . T . . . — fr. 
Miodowa trawa - -ve « -coo asku (özal (ak = ZA 
iKakolnica miękka - + soetasin e eoii a sos a — 40. 
olnica wysoka kletecka. . . . . . . - . « — 30. 
sia trawa złr. 16 . . . . . . . . ; 1 = 
jKostrzewa owoza . « « 1 11... . . 007 — 745. 
ymotensz czyli Brzenku pospolita złr. 19. . . « 1/12. 
Mieszanka N. III na mierne grania złr. 8 . . - — 30. 
(Mięszanka N. IV na podsianie łąk lub za- 
i łóżenie sztucznych pastwisk złr. 14 . . . . . — 54. 


(Owies angielski Hortown i Berwick, aklima- 
tyzowany wcześnie. dojrzewojący: i plor- 

ny . . . . . . 
Powyższe nasiona w 
dają si 


mniejszój ilości nad garnieo nie sprze- 


W razio przesyłki, za opakowanie przy każdym garn- 


| cu po kr., od ówierci 15 kr., od półskorca 30.kr., 


od korca 50 kr. 
1-4) Listy przyjmują się tylko frankowane. 


GINĄŁ 


niedzielę Żgo b. m. w kościele Ponny Maryi lub śtój Anny 
kokoscwy z bfaszasym Krzyżykiem Ktoby ta- 
a Żerony kowy Znalazł, zechce odzieść do domo pań- 
piwa takich. na $zczepańskim placu na- pierwsze pig- 
tro, 8 otrzyma pięć złr. nagrody. (391-3) 
a odezw. 
że Jan Horodecki bawił a W. Łączyńskich w Ga- 
lioyi aż dó roku 1651. 


SE MOWY Z O a, 
A | i. ; . 
13 maja przeniósł gig. do wicozności, i w Topo- 
rowie dzić mojytku Księcia de Ligno-w obwodzie 


w którym ło roku dnia 
Złoczowskim. powiecie. Sokofowstim pochowany 
został. Dalszćj informacyi udzielić mog laie”. 


Alfred F ubozyński 


'(394- 


fad 


uczynioną w nrz” $7 „Czasn* donoszę, 


(396) w Staninie poczta Radziechów w Galicyi. 


aieyeo wcze, TIA 


[197] 


Prawdziwe 5 ŻE 


Shulileworth i Stamper. 


Wziętość powszechną z jaką od wielu: lat proszki Seidlitzkie dia ich zbawiennych skutków s4 chciwia i słusznie 
poszukiwane, spowodowała niektóre. fabryki, do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry- 
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. ; Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych. prawdziwych Pow- 
ders, bo się sprzedają po złr. 1_i niżćj, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat. jest 
kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżónią Publi- 
czności od oszustwa i szkody; że nasze prawdziwe Seżdlitz Powders noszą angielską firmę - pierwotnych: fabrykan- 
tów.. Shuttleworth. et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hermann w Kra- 
kowie jest jedynym naszym ;ajentem: w całych Niemczech, c: k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do ‘sprzedawania naszych prawdziwych proszków“ Seidlitz- 
kich po cenie.złr. 1. kr. 24. m. k.. pudełko. Darby et Gosden 

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper. 


Tychże prawdziwych proszków. nabyć można ‘przez pośrednictwo handlów pod firmami: 
w Białój u Karola Buckiego. Kołomyi Zach. Krzystofowicza. s Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 


pp. 


„ Bochni Paweł Niedzielski. A Lwowie Bon. Stiller. „ Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 

„ Buczaczu J. Czerkawsti. „ Lwowie J. Reiss. „ Sanoku Jan Jaklitach. 

„ Czerniowcach Th. Zacharynsiewicz. „  Łancucie G. Danielewicz. » , Tarnopolu C.. Lątinek. 

„ Drikowie Narcyz Giryński. n Nowym Sączu d. Kogterkiewicza wd, w Turco u A. Czyrniańskiego. 

„ Drohobyczu Ch. Pirożrka. » Przemyślu, Kdw. Machalskiego. n. Wadowicach ig. Bfosig. 

„ Jarosiawiu Bracia Juśkiewier. „ Rzeszowie PF. Jatkiewicza z Zalosnczykach J. Kodrębski et Cow. 
„ Koółomei Th. Zacharyasiewicz et C.. „ iiozwadowie Kax-1 Marecki. 


Karol Herrmann w Krakowi 


Podpisany ma zaszczyt cznajmić niniejszćm wielce] Do Arcyksiążęcego składu w Sukiennicach 
Szanownćj Publiczności, że ze swóm nadszedł nowy transport 


wielkiem WINA WILAŃSKIEGO 


ANATOMICZNENE MUZEUM => EE 


i sprzedaje się w butólkach, pskach i plecionkach po najtuń- 
tudzież z nowém 


szych cenach. 
Zn der etzhcezogi. Producten Niederlage 
Panorama i Camerą obscura 
do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu- 


in ZTucdhhaus (Sukiennice) 
blicznie pokazywać będzie. 


ist eino heus Sendung vorzüglichea 
Wilanier Wein 

Anatomiczne Muzeum jest wyborem model ów d wird za biliigon Preisen in Flaschen, Ki- 
z, gabinetów anatomicznych w Wiedniu, Paryżu i (376-2-3) 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego: wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudżających i: nieprzy- 
zwoitych p: zedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyzni razem oglądać mogą. Panorama przed- 
stawia najnaturalnićj. w najtrafniejszych obrazach 
najinteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 
obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 
poruszające się jak 'w rzeczywistości. 

Miejsce przedstawienia ma Stradomiu pod 
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze- 
szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny Bćj rano, a'w święta od 3ćj po .połu- 


angekommen un 
sten und Gebindeń verkauft. 


mas (dne uwagi ær 

podpisauy ma zaszczyt zawiadomić vag pabliczność, iż 

w handlu swojem korzeni i win przy alicy' Floryańskićj pod 

liczbą 551, gdzie zarazem c. k. trafika tytoniu i tabaki ora% 

c. k. loterya liczbowa połączona jest, sprzedaje tak w handla 

jako i za dom wprost z beczki toczono, już dotąd znane, ja” 
ko najlepsze 


PIWO BAWARSKIE LAGER” 


z browaru 


„HRABSTWA TENCZYNSKIEGO 


dniu do 7ćj wieczór. 


Cena wnijścia do każdego z obydwóch i cou | 4 jakostoż 
a dd osoby elg po 10 kr | Jeden kufel czyli saidel dobrćj misry po 3Y, kr. m, k. 
i| Jedna ħalba czyli dwa seidle . . . . . I ——— 


dla e. k. wojskowości włącznie do podoficera: '6 „ | 
Dzieci płacą w Panoramie również mniej. Í 
Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się| 
podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa się li- 
cznego łaskawego odwiedzania , na które naju-| 

przejmićj zaprasza Eliasz Hahn 
anatomiczny modelista. 


Panom profesorom i lekarzom sporządza ana- 
tomiczne preparata jak najdokładnićj.  (357-1) 


Jedra butelka zwana porterówka bez szkła 6 
Poleca się przeto łaskawym względom. 


Jan. Breda. 


A MEST >| 
Wiadomość ze Lwowa. iS 
Dyrekcya galicyjskiego: stanowego Towarzystwa kredyt?” 
wego czyni wiadomo, że w Pradze czeskićj w domu handł0” 
wym Leopolds de Laemel nową utworzyła ajencyę, któ”? 
wypłatą wylosowanych listów zastawnych i kuponów w zw)” 
kłych terminach, a w miarę okoliczności takżo sprzedażą 
kuptem nazwanych efoktów zajmować się będzie. ' 


(314-1) 


Wina stare 0 À (389-2-3) fiogojski sekretkrz. 
ku | 0 sA] 6 E Tear w krakowie 
naturalnego 3 = 
węgierskiego 300 butelek, stołowego 400 bu-| A 
telek po miernéj cenie z wolnéj ręki do sprzedania z H 
na Podgórzu „pod Jeleniem“. | (5.3)| 2» 
NIĆ FS: © 


wieskie geologiczne przedstawienie 
tworzenie, się powierzchni ziemi od pierws” 
taego początku aż. do czasu, w. którym". 
ród ludzki na widowni! występować zaćzytó) 
(Z: pomocą aparata gazowego bydrotozysenicznego)— i59 


szą wiadomość udzieli wielki afisz 0 _„ 918 
Biląty i programy, „są do nabycia od dzisiaj w Hot9! 


bezżenny potrzeboy jest od 1go Vpoa do Karniowa, tamże 
propinacya i pacht mleka od tego Samego dnia do wydzierża- 
wievia— a kilkanaścio koroy ESLATCetty do sprzedania. 


AWIE MADI 


bezżenny życzy sobie przyjąć obowiąsek przy gospodarstwie | Pollera N. stano. 32. A te 
wiejskiem ko ckonomii” lub też pisarza rówenitowogo— Dla wielkich ‘kosz w nastąpią nieodwoła nie tylko w 
bliżeza wiadomość w Biórze Iuformacyjnem przy ulicy Sze- | dwa przedstawienia. i 

wskićj w. Krakowie. (395-1-2) 


P. Hoffmann: 


SPRSTRZEŻENIA HMETROROŁO WINA 


5; bar. n ciep. | wilgo! SPY E 
E 8 i haj par. s à e kiorunak sta Sjawiska 
z 3 przy rt e i anżężenie niąłry KEE BiA » nagacyjetr=ne 
-|0* Rennnt SĘ. 


zachodai silay pogoda szturm 1415" 
półn.zachódni `% ”, s de ; ASY 
| e a północny _ słaby! | e tiiin] mgła przy ada z pany io.” sj 
329 11 | -+143 poład zach  » ; Ą r Ñ 499 gaT 
szo 57 10 6 53 g 4 pochmurno > ai 
6 8130 08 e Pe 75 północny CJ pogoda mgła przy poziomie $. A — - 8 
33a 


